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Zapowiedź Klubu czeskiego.
Pierwszorzędnej wagi wiadomość przynosi 

nam komunikat wspólnego posiedzenia ko- 
misyj parlamentarnych stronnictw czeskich. 
Kierownicy polityczni tych stronnictw przy­
chodzą do przekonania, źe niezbędnem się 
stało organiczne zlanie się stronnictw cze­
skich w Radzie państwa. Innemi słowy, prze- 
wódcy stronnictw czeskich wypowiadają się 
za utworzeniem w parlamencie Koła cze­
skiego na wzór i podobieństwo Koła pol­
skiego, istniejącego we Wiedniu.

Przeciwnicy polityczno-parlamentarnej so­
lidarności Koła polskiego nieraz dawniej 
wskazywali na ten fakt, że Czesi pozostają 
zróżniczkowani w stronnictwach w Radzie 
państwa, gdzie każdy zatem poseł czeski po­
stępuje wedle swego »przekoni nia«, wedle 
swego indywidualnego sumienia politycznego. 
I istotnie tak było nawet w najważniejszych 
sprawach politycznych: staroczesi głosowali
tak, a młodoczesi iDaezej, a przedstawiciele 
przemysłu czeskiego inną drogą. Słowem 
Czesi nie mieli w Radzie państwa swego so­
lidarnego Koła i nie zorganizowali swego 
stosunku narodowego do państwa według je­
dnego ogólnego planu.

Ci, którzy reprezentacji polskiej taktykę 
posłów i stronnictw czeskich jako wzór 
»niezależności przekonań* stawiali, zapomi­
nali jednak o tem, że w życiu parlamentar- 
nem naród czeski właśnie wskutek tego roz­
strzelenia jego reprezentacji poselskiej nie 
zajął dotychczas stanowiska, odpowiadające­
go swej sile ekonomicznej i politycznej. Od­
czuwają to dziś politycy czescy i postano­
wili pójść w ślady reprezentacji polskiej, 
która w zorganizowaniu swych narodowych 
sił dla akcji parlamentarnej wyprzedziła ich. 
I nie dziw, że Polacy w zorganizowaniu 
swego Koła poselskiego dla parlamentarnego 
działania byli w Austiji pierwszym*. Dla Po­
laków była to kwestja życia. Wchodząc do 
życia parlamentarnego po tylu porażkach 
zbrojnego w obronie swych praw rokoszu,— 
spotykając się na każdym kroku z nieufno­
ścią sfer rządzących musieli posłowie pol­
scy skupić odrazu swe siły w karne szeregi, 
by naród cały nie stał się ofiarą nierozwa­
żnego kroku politycznego ze strony pojedyń- 
czych posłów lub nawet grup poselskich, 
oraz by swą akcję parlamentarną przez or­
ganizację wzmocnić. Czesi, którzy nie mieli 
w swej przeszłości świeżych nieszczęść, któ­

rzy nawet znaleźli się dopiero w wiośnie 
swego nowoczesnego życia narodowego, »bez 
rozmyślań i doświadczeń* politycznych wo­
leli pozostać w Radzie państwa rozbici na 
grupy. Dziś szukają metody skupiania się.

Z chwilą gdy reprezentacja czeska wy­
stąpi w Radzie państwa jako jedna narodo­
wa całość, stosunki parlamentarne ulegną 
wielkim zmianom. Stronnictwa wielkie w 
Radzie państwa reprezentowane znajdą się 
w ńowym do siebie stosunku, a rząd liczyć 
się będzie z nowonarodzoną siłą w parla­
mencie. Całe życie państwowe monarchji 
odczuje tę zmianę, jaka zajdzie w repre­
zentacji czeskiej, bo, i o tem pamiętać za­
wsze należy, że spór niemiecko-czeski jest głó­
wnym fermentem waś d narodowościowych 
w państwie.

Otóż ten spór przejdzie w nową fazę, bo 
wielkie i zorganizowane grupy polityczne nie 
potrzebują i nie mogą uciekać się do anar­
chistycznych środków walki, jakiemi bez wąt­
pienia nazwać należy w parlamencie obstru­
kcje, skandale itd.

Zapowiedziane narodziny klubu czeskiego 
mogą też wpłynąć w wielkim stopniu na lo­
sy Koła polskiego, a zatem i na rolę oraz 
znaczenie reprezentacji polskiej w Wiedniu. 
Jeżeli pojawienie się karnego klubu czeskie­
go każdy z posłów polskich, a nawet całe 
społeczeństwo polskie powita z radością 
szczerą, to tem niemniej trzeba dziś bardziej, 
aniżeli kiedykolwiek, by reprezentacja polska 
szła w zwartych szeregach oraz pod jasnem, 
stałem i pewnem siebie kierownictwem. 
Anarchja i niepewność, które się ostatnimi 
czasy nieraz ujawniały w Kole polskiem, 
muszą ustać. Tego wymaga interes naro­
dowy.

Jeszcze jedna nasuwa się uwaga. Znajdą 
się publicyści, którzy w nowem ugrupo­
waniu się czeskiem, w tem zlaniu się posłów 
czeskich w jedną narodową całość, zechcą u- 
patrywać zwycięstwo nacjonalizmu szkodli­
wego. Tak nie jest. Każde dążenie polityczne 
zorganizowane na polu akcji parlamentarnej 
prowadzi do działania rozważnego i liczące­
go się z siłami oraz prawami przeciwnika. 
Przez zorganizowanie Koła czeskiego walka 
niemiecko-czeska, miejmy nadzieję, przybie­
rze w p a r l a m e n c i e  bardziej pla­
nowy i rozwagi pełny charakter. Na tem 
skorzysta całe życie parlamentarne kraju, a 
także dobrobyt i postęp narodów, w skład 
monarchji wchodzących. Ustaną wtedy w 
Radzie państwa wszystkie te manifestacje,

które tylko drażnią i od pozytywnej pracy 
odciągają. Zorganizowane siły polityczne dzia­
łają według myśU planowej i walczą bronią 
regularną.

To też witamy zapowiedź Koła czeskiego 
z radością a jednocześnie przypominamy re­
prezentacji polskiej, by na przyszłość. — nie 
będąc odosobnioną już jednolitą organizacją 
narodową, tem niemniej świeciła nadal kar­
nością i rozwagą polityczną.

Porachunki kongresowe.
Kongres i jego skutki.

IV.
A  jednocześnie, to jest jeśli nie w pierw­

szej to w równej linji, musi iść p r a c a  o- 
k o ł o  e k o n o m i c z n e g o  w z m o c n i e n i a  
m a ł e j  w ł a s n o ś c i  r o l n e j  i c a ł e j  k l a ­
sy w ł o ś c i a ń s k i e j !  W sejmie PSL. po­
stawiło już cały S7ereg wniosków, a posło­
wie Kędzior i Stefczyk są zawsze w pierw­
szym szeregu tych, którzy się o wzmocnie­
nie gospodarcze naszego włościaństwa tro­
szczą.

Jest to po większej części, praca żmudna, 
pełna szczegółów, na które nasza prasa czę­
sto nawet uwagi nie zwraca. Ale ta praca 
jest podwaliną politycznej działalności Stron­
nictwa; ta praca gwarantuje demokratyzację 
kraju. Każda rzeka uregulowana, każde bło­
to wydrenowane, każda melioracja rolna na 
obszarach drobnej własności znaczy powię­
kszenie się i wyzwolenie dziesiątek oraz se­
tek energji włościańskich.

Te na pozór drobne, często miejscowe tyl­
ko reformy zmienWją oblicze społeczne na­
szego kraju rolniczego i są rękojmią stałego 
yostępu w przyszłości. Silne włościaństwo 
polskie stanie się bardziej wpływowem w 
państwie i będzie bliższe steru spruw krajo­
wych.

Siły swej włościaństwo nie chce naduży­
wać ani nawet zużywać we własnym tylko 
interesie. W  Sejmie posłowie PSL. głosują 
zawsze z tymi, którzy wzmocnienie gospo­
darcze całego kraju na uwadze mają. Wszyst­
kie słuszne żądaDia miast naszych posłowie 
ludowi popierają, głosując za subwencjami 
dla miast oraz w ogóle za tą pomocą, któ­
rej miasta w interesie rozwoju swego się do­
magają. A gdy przyszła na porządek dzienny 
sprawa banku przemysłowego, PSL. głoso­
wało z demokracją miejską, podczas gdy

wszechpolacy wraz z częścią Podola ków zna­
leźli się w opozycji.

Tak samo PSL. nie występuje z polityką 
wyłącznej negacji przeciw większej własności 
ziemskiej, jako czynnikowi produkcji rolni­
czej, o ile cna nie będzie się upierała przy 
chęci utrzymania przywilejów, wrogich lu­
dności włościańskiej, oraz rosnącej dziś z 

j każdym dniem w znaczeniu mniejszej wła­
sności ziemskiej.

Jak dotychczas tak i nadal włościaństwo 
polskie gotowe jest zapomnąć o krzywdach 
i urazach z przeszłości, jeśli mu tylko za­
pewnioną zostanie możność spokojnego rozwo­
ju. Przewodnią myślą Stronnictwa jako 
odrębnie zeszeregowanego stronnictwa spo­
łecznego jest i będzie zawsze — rzecz ja­
sna — w y ł ą c z n a  o b r o n a  i n t e r e s ó w  
w ł o ś c i a ń s k i c h ,  ale życie PSL. nie jest 
wszak oderwane od całości życia krajowego 
i narodowego. To też jako stronictwo polity­
czne PSL., chcąc zdobyć udział w rządach 
krajowych nie zacierając swego tła społe­
cznego, pamiętać będzie wszakże o tem, że 
jest tylko częścią organizmu narodowego i że 
oprócz pieczy nad interesami p o s z c z e g ó l ­
n y m i  musi mieć zawsze na uwadze i inte­
resy ogólne, interesy kraju całego.

Ten stosunek solidarności krajowej i naro­
dowej ze wszystkimi warstwami, które PSL. 
tak wyraŹDie a często nawet z ofiarami za­
znaczyło w swym * nowym kursie*, chce ono 
zatrzymać i zatrzyma nadal, oczekując od 
innych warstw i stronnictw lepszego pojmo­
wania dróg oraz środków, wydających się 
niejednemu najdłuższą, ale w istocie rze­
czy będących najkrótszą i najpewniejszą 
metodą do ukoronowania zwycięstwem tej 
demokratyzacji kraju, która przez powszechne 
prawo wyborcze do Rady państwa ujawniła 
się dla każdego obserwatora i dla każdego 
polityka.

Tę metodę przyjął także kongres tarnowski^ 
bo rzesze włościańskie mają w niej zaufanie* 
Gdyby nowy kurs miał zawieść, gdyby trze­
ba było uciec się do innych metod działania 
— władze Stronnictwa będą zapewne pier­
wsze, które zawodu doznanego nie ukryją i 
albo pierwsze zawrócą z drogi obranej albo 
też same pójdą za innem przewodnictwem 
po drogach innych.

Ale ta metoda, zawieźć nie może, a w ka­
żdym r zie j ż do dziś dnia dała rezultaty 
niepoślednie.

Nie wszyscy w Stronnictwie chcą to przy­
znać, zostali jeszcze nieliczni, którym uśmie*
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Zaginiony pociąg.
„Nie będę wymieniał n a z w i s k ,  ale popełnił­

bym niesprawiedliwość, gdybym dla siebie za­
garniał całą sławę i zasługę. Mój angielski spól- 
nik wart był być moim spólnikiem. Znał do­
kładnie linję koleji i miał pod sobą gromadkę ro­
botników pewnych i inteligentnych. On dał po­
mysł, a tylko w szczegółach uciekał się do 
mojego zdania.

.Przekupiliśmy kilku ładzi ze służby kol ’- 
jowej, z Których najważniejszy był James 
Mac Pherson. TeD, jak stwierdziliśmy, byłby 
najprawdopodobniej użyty za konduktora do 
specjalnego pociągu. Palacz Smith był także 
na naszych usługach. Jana Slatera, maszy­
nistę, chcieliśmy także przekupić, ale okazał 
się uparty i niebezpieczny, więc też daliśmy 
mu pokój. Nie byliśmy pewni, czy Caratal 
weźmie pociąg ekspresowy, uważaliśmy to 
jednak za nader prawdopodobne, gdyż zale­
żało mu na tem bardzo, aby bez zwłoki 
dostał się do Paryża, Na tę ewentualność 
przygotowaliśmy się specjalnie aż do osta­
tniego szczegółu, na długo przedtem, zanim

parowiec, którym płynął, zawinął do brze­
gów Anglji.

„Z chwilą, gdy Garatal przebył do Liver- 
poolu, poznaliśmy odrazu, że podejrzewa 
niebezpieczeństwo i że ma się na baczności. 
Wiózł ze sobą dla własnej obrony człowieka 
niebezpiecznego, nazwiskiem Gomez, noszą­
cego broń i gotowego użyć tej broni. Gomez 
miał przy sobie dokumenty Garatala i go­
tów był bronić zarówno pana swego, jak i 
tych papierów. Możebne było, że Caratal 
wtajemniczył go w swoje sekrety, tak, że 
usunięcie samego Caratala bez zgładzenia 
Gorneza, byłoby daremnym trudem.

„Koniecznem więc było zgotować obu 
wspólny lo s : poczuliśmy, że ułatwia się iram 
zadanie, gdyż zażąd li pociągu specjalnego. 
Na tym pociągu, jak już powi działem, dwóch 
z pomiędzy trzech ludzi ze służby kolejowej 
było na naszym żołdzie i to za cenę, zape­
wniającą im niezależność na resztę życia. 
Nie twierdzę, aby Anglicy uczciwsi byli od 
innych narodów, ale pr ekonałem się, że 
chcąc ich kupić, trzeba płacić drożej.

„Mówiłem już o moim agencie Angliku. 
Jes” to człowiek mający wybitną przyszłość 
przed sobą, jeśli jak*ś gardłowa sprawa nie 
skróci przedwcześnie jego karjery. On wziął

na siebie wszystkie zarządzenia w Liverpoo- 
lu, podczas gdy ja zakwaterowałem się w 
karczmie w Kenyon, gdzie oczekiwałem szy­
frowanej depeszy, sygnału do działania. Sko­
ro tylko zamówiono pociąg, spólnik mój na­
tychmiast zatelegrafował do mnie i uwiado­
mił mnie, na którą godzinę mam mieć wszy­
stko w pogotowiu. On sam, przedstawiając 
się jako Horacy Moor, zażądał natychmiast 
również ekspresa, w nadzieji, że wyślą go 
razem z Caratdem, coby nam do pewnego 
stopnia ułatwiło sprawę. Gdyby bowiem np. 
nam wielkie „coup* chybiło, wtedy byłoby 
obowiązkiem mego wspólnika zastrelić ich 
obu i zniszczyć papiery. Jednakże Garatal 
miał sięj na baczności; odmówił przyjęcia 
współpasażera. To też mój spólnik opuścił 
stację, wrócił innem wejściem, wszedł do 
brankardu zdda od platformy i pojechał w 
towarzystwie Mac Phersona.

„Ciekawi zapewne jesteście, co ja tym­
czasem robiłem. Wszystko właśnie dawno 
już było gotowe, potrzeba było jeszcze tylko 
ostatnich, końcowych szczegółów. Boczna 
linja, którą obraliśmy, łączyła S'ę dawniej z 
głównym torem, ale ją odłączono. Wystar­
czało przylożyćjkilka szyn, aby przywrócić 
połączenie. Już przedtem ułożyliśmy te szy­

ny tak daleko, jak tylko było można bez 
zwrócenia uwagi; teraz'pozostawało uzupeł­
nić tylko połączenie z linją główną. Progów 
nie usunięto, a szyny, śruby i resztę mate 
rjału — wszystko mieliśmy gotowe, gdyż 
zabraliśmy to z bocznicy na opuszczonej 
części toru. Z moją małą, ale umiejętną 
garstką robotników, ukończyliśmy wszystko 
na długo przedtem, zanim pociąg nadjechał. 
Gdy zaś nadjechał posunął się na małą linję 
boczną tak łatwo, że, jak się zdaje, dwaj 
podióżni nie zauważyli nawet podskoku przy 
przejeżdżaniu połączeń.

„Ułożyliśmy, że palacz Smith zachlorofor 
muje maszynistę Slatera, by zgładzić go wraz 
z innymi. Na tym punkcie, ale też na tym 
punkcie jedynie, nie udały się nasze plany, 
nie mówiąc o zbrodn ezej głupocie Mac Pher­
sona, który napisał list do żony.

„Nasz palacz tak niezgrabnie zabrał się do 
rzeczy, że Slater borykając się z nim, upadł 
z lokomotywy; to też, choć szczęście posłu­
żyło nam, bo upadając, kark skręcił, jednakże 
pozostawił plamę na całości naszego dzieła, 
które, gdyby nie to, byłoby skończonem ar­
cydziełem, godnem podziwu. Slater, to nasza 
kompromitacja. (Ctd_ n.)

S. Grudziński i T« Bergej*
Główny skład Pathefondw

Kraków, ulica Szewska, 10.
T e l e f o m .  2sTr. 3 0 5 .

AfifttJbefoii jeuyKie /.*oosc najwybredniej­
szym wymaganiom, wnosi zdrową we- 
so*°ść do domu, gra bez igieł; •— nie 
niszczy płyt.
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cha się iylko nielicząca się z życiem i z prze­
szkodami metoda wyłącznie agitacyjna.

Dzieci, które siłom żywym sprostać jeszcze 
nie umieją, zadawalniają się tern, że wsiada­
ją na drewniane koniki w karuzeli. Zdaje im 
się wtedy, gdy od kręcenia się w koło dosta­
ją zawrotu głowy, że jadą w krainy dalekie 
i zdobywają światy nieznane oraz bezgrani­
czne.

Otóż PSL., które ma za sobą przeszłość 
wielkich i ciężkich walk, które już przebiegło 
przez długie drogi pustynne, pełne grudu i 
i przeszkód, nie może się zadowolić imagina- 
cyjną podróżą na drewnianych konikach.

Ma PSL. w sobie dosyć wiary i sił, by iść 
z życiem realnem i podążać wciąż naprzód, 
po drodze staczając istotne walki i robiąc 
prawdziwe zdobycze.

Tak postępowało Stronnictwo w przeszło­
ści i tak dalej postępować będzie, jakkol­
wiek i drogi i horyzonty zmieniły się o i  
chwili, kiedy po raz pierwszy wystąpiło, ma­
jąc jako broń tylko słowo, a jako cel prze­
budzenie sumienia. Dziś pod sztandarem 
P. S. L. zszeregował się obóz cały, który 
przekształca życie polityczne i społeczne 
kraju.

Koncesje szynkarskie.
Urzędowa » Gazeta lwowska*, podając do 

wiadomości, że akcja rozdzielania koncesji 
szynkarskich jest obecnie w pełnym toku, 
zauważa, że nieuzasadnione są pretensje da­
wnych szynkarzy, jakoby oni mieli jakie 
p r a w o  n a b y t e  do szynku. Prawo ich 
dotychczasowe opiera się na prawie propi­
nacji, które wykupione zostało ustawą kra­
jową z roku 1889 na rzecz kraju i z koń­
cem bieżącego roku ustaje raz na zawsze, 
tak dla samych dzierżawców tego prawa, 
jak dla poddzierżawców i szynkarzy.

Gazeta urzędowa zwraca także uwagę, że 
mylnem jest twierdzenie, jakoby wola gminy 
przy nadaniu koncesji była d e c y d u j ą c ą  i 
jakoby musiała być bezwarunkowo uwzglę­
dnioną, gdyż prawo decyzji wedle ustawy 
przemysłowej przyznane jest wyłącznie {sta­
rostwu, gminie zaś tylko prawo wydania 
opinji o podaniach i osobach kandydatów.

Sfery rządowe zastrzegają się przy tej 
sposobności, iż władze nie mogą lekceważyć 
tej opinji gmin, ale zdarzają się wypadki, że 
przychylna ta opinja udzielona została jedno­
stkom karanym sądownie, lub posiadającym 
nieodpowiednie lokale — naturalnie też wte­
dy władze polityczne nie pójdą za opinją 
gminy.

Wreszcie zajmuje się »Gazeta lwowska* 
kwestją tych z pośród dotychczasowych 
szynkarzy, którzy koncesji na nowo nie do­
staną z wielu względów, choćby także tylko 
dlatego, że liczba szynków znacznie ograni­
czoną zostanie, a podań wpłynęło 3 razy 
tyle, co ma być nadanych koncesji.

Pismo to zapowiada ogłoszenie statystyki, 
skoro tylko akcja rozdawnictwa koncesji 
będzie ukończona, z której podana będzie 
liczba i ^wszystkie kategorje kompetentów, 
którzy koncesje otrzymali, a także liczba do­
tychczasowych szynkarzy, wyłącznie z szynku 
się utrzymujących, którzy koncesji nie uzy 
skali. Ta ostatnia liczba dostarczy podstawy 
do rozważenia, w jakich rozmiarach i w ja­
ki sposób ludziom tym można będzie przyjść 
z pomocą.

Co do rekursów przeciw nadanym już 
koncesjom —  rzecz obecnie najaktualniejsza— 
wyraża się „Gazeta £wow\-kau d ść ogólni­
kowo. Pisze bowiem, że tak gminie, jak i 
stowarzyszeniom przysługuje prawo rekursu 
do wyższej włidzy admioistacyjn^j, która o 
rekursie decyduje, zbadawszy tak osobiste 
warunki kompetentów, jakoteż lokal p*zez 
nich przedstawiony, wreszcie potrzebę miej - 
scową wyszynku.

Namiestnictwo przestrzega przed ludźmi 
niesumiennymi, którzy od kompetentów] o 
konce-je szynkarskie wyłudzali pieniądze, do­
radzając im teraz wnoszenie rekursów bez­
podstawnych, a nawet skarg do trybunałów, 
oczywiś ie kosztownych.

Ustawa przemysłowa w § 18 ogranicza
bowiem ściśle pr*wo wnoszenia rekursów i 
pnstanawi j, że „przeciw dwom równobrzmią- 
cyro orze zeniom me służy dalsze odwołanie 
■się*.

Szpiegostwo.
W sprawie Rękosiewiczównej

■otrzymuje .Nowa Reforma. nowe szczegóły, 
n a d ł° rfPisma zaznacza, że Rękosiewiczówna 
P a ofiarą anonimowej denuncjacji, chociaż

żadnych poważniejszych poszlak przeciwko 
niej nie było. Dalej pismo owo zarzuca wła­
dzy więziennej we Lwowie, że z chorą ko­
bietą obchodziła się służba więzienna w spo­
sób złośliwy, że nawet zarząd więzienia uży­
wał wobec niej represji. Mimo, iż dochodze­
nie sądowe przeciw Rękosiewiczównej zosta­
ło umorzone, Rękosiewiczówna nie została 
wypuszczoną na wolność, ale wydaną zosta­
nie policji krakowskiej, która ma ją odsta­
wić do granicy rosyjskiej. Otóż autor pisma 
s ł u s z n i e  p r o t e s t u j e  przeciw temu, a- 
żeby Rękosiewiczównę wydalono z Galicji. 
Jest ona spokojną cudzoziemką i nie ma po­
wodu, ażeby wyrządzoną jej krzywdę po­
większać jeszcze przez odmówienie jej pra­
wa ąsylu w Galicji. A jeżeli ma być konie-, 
cznością — której zresztą nie uznajemy — 
ażeby Rękosiewiczówna była wydalona, to 
należy jej pozostawić prawo wyboru, dokąd 
ma być odstawiona.

Wstrzymanie śledztwa o szpiegostwa.
Prokuratorja państwa we Lwowie postano­

wiła rówDież wstrzymać dochodzenie sądowe 
przeciw Mikołajowi Siemionowowi, areszto­
wanemu pod zarzutem szpiegostwa we Lwo­
wie w kwietniu b. r.

Siemionów pracował u kilku architektów 
we Lwowie, którzy wystawili mu jak naj­
lepsze świadectwo. Aresztowano go zaś wsku­
tek doniesienia jakiejś osobistości, utrzymu­
jącej bliższe stosunki z policją lwowską. 0 - 
sobistość ta wydała już w ręce policji lwow­
skiej kilka osób, jako szpiegów.

Śledztwo przeciw Siemionowowi ukończo­
no już dawno i akta przesłano do minister­
stwa sprawiedliwości, które je dopiero teraz 
odesłało do Lwowa. Siemionów odstawiony 
zostanie z więzienia do policji, a następnie 
wypuszczony będzie na wolność.

Bezpodstawne podejrzenia.
Aresztowany we Lwowie pod zarzutem 

szpiegostwo dezerter z rosyjskiej straży po­
granicznej Iwan Martynow został ze sądu 
karnego odstawiony na policję, albowiem o- 
kazało się, że podejrzenia skierowane prze­
ciw niemu w kierunku szpiegostwa były bez­
podstawne. Policja odstawi go prawdopodo­
bnie do granicy.

W  podobny sposób załatwiono drugą spra­
wę szpiegowską. Wstrzymano mianowicie 
dalsze ściganie sądowe za szpiegostwo Ber­
narda Weinfelda, agenta emigracyjnego, are­
sztowanego niedawno w Borszczowie.

Weinfelda odstawiono do sądu powiato­
wego, gdzie odpowiadać będzie za przekro­
czenie przepisów emigracyjnych.

KRONIKA.
Sprawa usuwania proboszczów. Kanonicznie 

wprowadzeni proboszczowie są wedlng dotych­
czasowego prawa nienaruszalni i mogli być u 
sunięci tylko po przeprowadzenia ścisłego sądo­
wego procesu. Obecnie wydał papież dekret, 
który natychmiast wchodzi w życie i umożliwia 
administracyjne usunięcie proboszczów, bez szcze­
gólnych formalności, przez biskupów. Rozporzą­
dzenie podaje szereg powodów, dla których bi- 
skap może proboszcza w drodze administracyjnej 
nsunąć. Więc powodami takimi są: stwierdzone 
pomieszanie zmysłów, brak doświadczenia i igno­
rancja, cielesne przypadłości i choroby, które 
przeszkadzają proboszczowi w wykonywania u- 
rzędu, niechęć ludności, chociażby niesprawiedli­
wa i nie ogólna, jednak taka, która przeszka­
dza proboszczowi w dodatniej działalności, utra­
ta dobrei sławy, zgorszenie, zaniedbanie admini­
stracji kościelnego majątku, zaniedbanie obo­
wiązku nauczania, nieposłuszeństwo biskupowi i 
inne. Przed usunięciem musi proboszcz być wzy 
wany do dobrowolnego ustąpienia; jeżeli nie po 
słucha, wtedy biskup powołuje dwóch t. zw. 
egzaminatorów, którzy po zbadaniu sprawy roz­
strzygają. Przeciwko temu wyrokowi może pro 
boszcz wnieść rekurs, ale znowu do tego same­
go biskupa, który powołaje dwóch innych księży, 
jako konsnltorów i ci ostatecznie rozstrzygają.

Kraków 7 września.
Z teatru miejskiego. P. Klemens Bąkowski 

ceniony autor dzieł historycznych, oraz autor 
komedji obyczajowej, osnutej na tle obyczajs- 
wem Krakowa renesansowego p. n. „Opowieści 
JP. Dymka", wykończył obecnie krotochwilę w 
3 aktach p. n.: „Kamienicznik*. Krotochwila ta 
bierze za temat stosnoki dzisiejsze naszego mia­
sta i daje szereg sylwet charakterystycznych, 
kreślonych z humorem, który stanowi właści­
wość pióra p. Bąkowskiego.

Nowe siły w. Teatrze ludiwym. Na nowy 
sezon teatralny zaangażował dyr. Rygier z tea­
trów w Królestwie pp.: Teodorę i Wiktora

Wandyczów, p. Żarnowską i p. Czarnowskiego, 
wrócił także p. Jerzy Rygier, ze sceny miej­
skiej przeszedł na ludową p. Lechowski, wre­
szcie ze szkoły dramatycznej p. Rdzawicz. O d­
szedł zaś z dniem 1 września cały szereg osób 
z dytychczasowego personalu, z wybitniejszych 
pp.: Zielińska i Orliczówna tudzież pp.: Szarko* 
wski i Karliński, ponadto pp.: Górecka, Porecka, 
Sobolówna, Jejde, Kowalski, Senowski, Wolski 
i inni.

Poseł Daszyński —  jak donosi „Naprzód* —  
wprost z kongresn w Kopenhadze udał się do 
Ameryki północnej na zapowiedzianą 2 miesię­
czną turę agitacyjną. W  Krakowie będzie z po­
wrotem z końcem listopada.

Rolnikom —  zwracamy .uwagę na pomie­
szczone dziś w „Powszechnej* ogłoszenie o do­
stawie owsa, siana i słomy dla zakładów w 
Sierszy.

Ułatwienie ruchu kolejowego. Corocznie w 
sezonie jesiennym żali się publiczność na brak 
wozów i opóźnianie ekspedycji przesyłek towa­
rowych. Zarząd koleji państwowej starał się u- 
snnąć trudności spodziewanego silnego rnchn ce­
lem uniknięcia powodów do zażaleń. Z zarzą­
dzeń, mających na celu przygotowanie jak naj­
większej rezerwy wagonów i szybkiego ich obrc- 
tn nadmienić wypada: zamówienie 2 tysiący no­
wych wagenów towarowych, rychła naprawa u- 
szkodzonych wagonów, zaprowadzenie nadzwy­
czajnych, pociągów towarowych, ograniczenie 
przewozn własnych transportów, szybkie załado­
wanie towarów, przedłożenie czasn roboczego w 
magazynach, szybkie awizowanie stron o nadej­
ścia towarów i t. p. Zarządzenia te odniosą je­
dnak wówczas skutek, jeżeli publiczność poprze 
starania zarządn kolejowego i jego organów. 
Stanie się to wtedy, jeżeli awizowanie o nadej­
ścia towarów uskuteczniać się będzie telegrafi­
cznie lab telefonicznie. W  czasie silnego rnchn 
w jesieni zaleca się] nadawcom i odbiorcom roz­
począć załadowanie bezpośrednio po dostawienia 
wagonów i nrzeprowadzić je możliwie szybko, 
rozpocząć wyładowanie towarów natychmiast po 
otrzymania awiza, uskuteczniać załadowanie w 
godzinach rannych, oraz wieczornych i nocnych 
i o ile to za poprzedniem porozumieniem się ze 
stacjami jest możliwe, zamawiać wozy w nale­
żytym czasie i możliwie ograniczonej, niezbędnie 
potrzebnej ilości, wyzyskać wagę ładnnkową i 
pojemność wagonów, odebrać nadeszłe i w ma­
gazynach kolejowych złożone bezpośrednio po 
otrzymania awiza, przez co zapobiegnie się prze­
pełnienia magazynów i wynikającym stąd trn- 
gnościom przy wyładowaniu.

Złośliwe psy. W czoraj zaszły trzy wypadki 
pokąsania przez psy: O godz. 3 po południu po­
kąsał pies Abrahama Leuchtera, 6C letniego kra­
wca, w lewą nogę; w tym samym czasie ale na 
innem miejscu pogryzł pies 13 letniego Ignacego 
Kalinowskiego. Chłopiec otrzymał kilka ran na 
brzuchu; przed godziną 10 w nocy rzucił się 
pies na przechodzącą nl. Krowoderską 16-letnią 
służącą, Marję Wspólnik i pogryzł ją  w plecy. 
Wszystkich pogryzionych opatrzyło Pogotowie i 
prleciło udać się do zakłada prof, Bujwida.

„Wzorowa* sługa. Wiktorja Szafraniec z Łaz 
na Śląska, służąc n Marji Solz w Hodolinie na 
Morawach, skradła jej biżnterje wartości prze­
szło 700 kor., poczem zbiegła w niewiadomym 
kiernnkn. Zawiadomiona o tam policja tntejsza 
rozpoczęła poszukiwania, które uwieńczone zo­
stały pomyślnym rezultatem. Wyśledzono bowiem 
Szafrańcównę w Jednej w podrzędnych restaura­
cji i arnsztowano. Część biżnterji odebrana, re­
szta już została sprzedana.

Firanki, story, dywany itp. odnawia „T Ę ­
CZ A “ fabryka, chemiczna prania i farbowania w 
Krakowie.

Repertuar teatrów krakowskich
(od 7 bm. do 11 bm.).

miejski ludowy
Środa i Orestes Blagierzy polit.
Et | P° P°L 1 -  1 Miód kasztel.

o  j wieez. | Kościaszko Blagierzy polit.
Piątek 1 Eros i Psyche Dla św. ziemi
Sobota Kamienicznik Szaławiła
r§ | PO pOł. | _ Blagierzy polit.
g  | wiecz. : Kamienicznik Szaławiła

8. GABRJELS<A —  Kraków — kupuje, sprze­
daje i najmuje fórtepjany, pjanina, harmonje 
i pjanjoie krajowe i zagraniczne, nowe i 
przegrane za gotowkę i na spłaty — bez 

zaliczki.

Z Poagórzą.
Znaczna kradzież. Niewyśledzony dotychczas 

sprawca zakradł się do mieszkania Hermana

Danzigera w Mogilanach i skradł zegarek złoty 
wartości 320 kor. oraz ubranie wartości 70 kor. 
Zawiadomiona o tej sprawie tntejsza policja śle­
dzi energicznie za złodziejem.

Se Lwowa.
Stowarzyszenia posłańców pocztowych Ga- 

licji odbyło doroczne swoje Walne Zgromadzenie 
we Lwowie w obecności około 50 członków 
Stow. i referentów sprawy posłańców poczto­
wych z Dyrekcji. Na porządku dziennym była 
sprawa dokonanej obecnie od 1 łipca przez rząd 
reorganizacji posłańców pocztowych, polegającej 
na tern, że przestali oni być zajęci u poczt- 
mistrzów za kontraktem, a wzięto ich na etat 
państwowy. Płacę nstanowiono dla nich od ko­
ron 6 6 — 72, a najwyższą, w miarę lat służby, 
na 90 koron. Posłańcy z reformy tej nie są za­
dowoleni i stawiają szereg postulatów. Proszą 
mianowicie o 35 -letni okres słażby, po 10 la­
tach żądają dodatków 5 -letnich po 100 koron 
rocznie, ustanowienia pensji roczaej, a nie mie­
sięcznej, i to pensji płatnej każdego 1 dnia 
miesiąca z góry. Nadto jest obecnie dla nich 
termin wypowiedzenia słażby dwutygodniowy, a 
proszą o miesięczny. Do tego żądają pełnej pła­
cy w czasie choroby na czas 1 miesiąca, a nie 
3 dni, jak obecnie postanowiono. Dalej nie są 
posłańcy zadowoleni z nazwy „służba wiejska- , 
jaką im nadano i z formy obecnych mundurów. 
Przewodniczącym wybrano ponownie p. Barba- 
na, jego zastępcą Szym. Pałczyńskiego (Chyrów); 
do wydziału weszli jego członkowie: N. Buffen 
(Zniesienie), A. Tryzub (Bursztyn), Tesnarzew- 
ski (Chodorów), T. Krans (Lubaczów) —  jako 
zastępcy zaś: A. Henisz (St. Sambor), S. Kwie­
cień (Biały Kamień), Skomorowski (Trembowla) 
i Słotwińsbi (Lisko).

Rewolwery i fotografja Siczyńskiego. Poli­
cja lwowska aresztowała 18-letniego zarobnika 
Iwana Diakowa w chwili, gdy w zaułku ulicy 
Studziennej chował do worka rewolwery. Pod­
czas rewizji znaleziono przy nim kilka rewol­
werów, mnóstwo naboji, boksery oraz widoków­
kę z portretem Siczyńskiego. Aresztowany ze­
znał, że rewolwery kupił we Lw ow ie; nie nmiał 
jednak wytłómaczyć, w jakim cela. Osadzono go 
w aresztach policyjnych.

Z kraj a.
Pożar kościoła w Kosocicach. W czoraj o- 

koło godz. 4 popoł. rozeszły się po Krakwie 
i Podgórzu dwie wieści: jedna, że pali się kla­
sztor w Łagiewnikach, druga, że szkoła w Pła- 
szowie. Obie jednak pogłoski okazały się fałszy- 
wemi; spłonął bowiem kościół w Kosocicach, 
8 km. za Podgórzem. Był to jeden z najstar­
szych u nas kościołów, założony prztd 817 la­
ty; zbudowany był z drzewa, przeto pożar sze­
rzył się ogromnie szybko.

0  godz. 11 rano był jeszcze w kościele pro­
boszcz miejscowy i nic podejrzanego nie zauwa­
żył. Dopiero koło godz. 1V 2 popoł. ujrzeli naj­
bliżsi sąsiedzi kościoła słnp dymu, jaki wydoby­
wał się z wnętrza świątyni. Uderzono natych­
miast w dzwony na alarm i wyważono główne 
irzwi. Zebranym przedstawił się groźny widok: 
cały główny ołtarz stał w płomieniach, bijący 
od niego żar nie dozwolił nikomu zbliżyć się 
choćby kilka kroków.

Przybyłe natychmiast pogotowie wojskowe 
56 pp. z porucznikiem na czele, oraz zebrani 
wieśniacy zaczęli ratować kościół i wynosić o- 
brazy, ławki i sprzęty kościelne z bocznych oł­
tarzy, o ratowania bowiem presbiterjum nie mo­
gło być już mowy. Duszący dym i bijący żar 
od ognia, który ogromnie szybko obejmował i 
resztę świątyni, ogromnie utrudniał akcję ratun­
kową. Szczęściem było, że zakrystja, dobudowa­
na do kościoła, zbudowana była z cegieł i kryta 
dachówką. Ta jedynie okoliczność pozwoliła na 
czas powynosić z niej ornaty, kielichy i mon- 
stracje oraz stare kroniki, odnoszące się do bi- 
storji kościoła, w przeciwnym bowiem razie 
i te cenne zabytki historyczne byłyby splo- 
uęły.

Zawezwana telefonem z magazynów wojsko­
wych straż pożarna z Podgórza, po nprzedniem 
porozumieniu się ż burmistrzem p. Marjewskim, 
wyruszyła na miejsce pożaru, dokąd przybyła 
w niespełna godzinę. O ratunku kościoła wten­
czas nikt jnż nie myślał, chodziło jednak o zlo­
kalizowanie pożaru i ratowanie obok stojącej 
starej, tak jak kościół, drewnianej dzwonnicy, 
która też dzięki energicznej akcji straży pod­
górskiej ocalała; chodziło także o to, aby ogień 
nie przerzneił się na blisko stojące chaty wło­
ściańskie i budynki probostwa.

Sama świątynia w chwili przybycia straży 
przedstawiała grozą przejmujący widok. Cały 
kościół żarzył się jak jeden ogromny do czer­
woności rozpalony węgiel, który po chwili, wsku­
tek przepalenia się belek rnnął, rozrzucając 
wokoło tyBiące iskier.

Kościół spłonął doszczętnie; prócz tego spa< 
liło się kilka starych ornatów i obrazów, sta-

Pilię Magazynu bielizny i tow ^o# ga nter.
przy ulicy Grodzkiej L. 25.

przeniosłen do mego od 25 lat istniejącego magazynu

przy ulicy Floryańskiej L. 2.

Dziękując za dotychczasowe względy, polecam się 
nadal Szan. P. T. Publiczności

z głębokim szacunkiem

HENRYK RECHT
K r a k ó w ,  F l t r y a ń s k a  2 .

(Hotel I>readeń*ki).
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Toświeekie świeczniki i wiele innych przedmio­
tów, poświęconych słażbie Bożej.

Pożar powstał prawdopodobnie od niedogaszo- 
nej świecy na ołtarza, od której zapaliły się 
papierowe kwiaty.

Akcją ratnnkową kierował dzielnie naczelnik 
podgórskiej straży pożarnej p. Ulg, w czem po­
magała mn ludność miejscowa, iandarmerja i 
pogotowie wojskowe. Pożar ugaszono około godz. 
£  po południu.

W ybór posła sejmowego. Przy wyborze u- 
zupełniającym posła na Sejm krajowy z gmin 
wiejskich powiatu stryjskiego w miejsce dr E a - 
genjasza Oleśnickiego, który złożył mandat, od* 
dano głosów 171. Kandydat ukraiński dr Euge- 
jjusz P e t r u s z e w i c z ,  poseł do parlamentu i 
adwokat w Skolem otrzymał 126, zaś kandydat 
stronnictwa staroruskiego dr Aleksander Sawiuk, 
adwokat w Sanoku zaledwie 45 głosów. Wy* 
brany Petruszewicz.

Obchód grunwaldzki w Brzesku. Staraniem 
T ow . gimn. „Sokół" w Brzesku, oraz obywa­
telstwa tut. powiatu odbył się dnia 4 b. m. 
obchód grunwaldzki. W pochodzie prócz miej­
scowych towarzystw, korporacji, mieszczaństwa 
i inteligencji wystąpiła licznie banderja włości­
ańska, oraz straże pożarne z bliższych i dal­
szych okolic, nie zważając na trud i niesprzy­
jające warunki atmosferyczne, gdyż nieustannie 
deszcz padał już od poprzedniego dnia zaznacza­
jąc tern samem swe patrjotyczne uczucie i przy­
czyniając się do uświetnienia pochodu.

Liczba ludności miast galicyjskich. Central­
na komisja statystyczna we Wiedniu zarządziła 
obliczenie mieszkańców austrjackich miast o wię­
kszej, niż 25.000 ilości mieszkańców. Cyfry te 
są następujące: Wiedeń liczy 2,107.981 mie­
szkańców, Praga 233,344 —  z galicyjskich 
miast: Lwów 188 566, W ielki K r a k ó w
157.251, Przemyśl 55.571, Kołomyja 37.013, 
Stanisławów 36.745, Tarnów 36.617, Tarnopol 
33 .133 , Sfryj 29.371 i Jarosław 26.559. P o­
nieważ z końcem bieżącego roku odbędzie się 
spis ludności całego państwa, przekonamy się 
wkró ce, czy zebrane przez centralną komisję 
-cyfry będą zgodne z cyframi, zebranemi przy 
spisie ludności.

Pogłoski o cholerze w Galicji. W  sprawie 
tej, zarejestrowanej przez nas wczoraj, nadszedł 
następujący komunikat nrzędowy: W  Kamionce 
wydarzyło się w dniach 3 i 4 września br. 6 
wypadków zasłabnięcia, które nasuwały podej­
rzenie, że chodzi tu o cholerę. Z tych chorych 
troje umarło. Starostwo wykonało natychmiast 
wszelkie zarządzenia ochronne. Nadto wydelego­
wało namiestnictwo na miejsce krajowego inspe­
ktora sanitarnego. Wywiady wykazały prawdo­
podobieństwo zatrncia zepsutemi rybami. Bada 
mie bakterjologiczne części jelit w y k l u c z y ł o  
cholerę azjatycką w tych wypadkach. Namiestni­
ctwo zarządziło rewizję sanitarną podróżnych 
z Rosji i ich pakunków w miejscu wchodowem 
Stojanów, w powiecie kamioneckim.

Pożegnanie Naczelnika sądu w Wiśniczu. 
Miasteczko to ponosi wielką stratę z powoda 
.przeniesienia się z Wiśnicza do Brzeska naczel­
nika sądu Henryka Bukowskiego, który był nie 
tylko dobrym| kierownikiem w urzędzie i tro­
szczy! się o to, aby podwładni mn urzędnicy 
pracowali w jak najlepszych warunkach, ale ta­
k ie  pracował na innych polach.

Każdy postęp kultury; miał w nim dzielnego 
szermierza; z zapałem pracował w szeregach tu­
tejszego Koła T. S. L ., którego był wicepreze­
sem szerząc oświatę między Indem w licznych 
.przemówieniach na uroczystościach narodowych i 
odbywanych przezeń odczytach.

Odroczenie wycieczki do Częstochowy.
Zapowiedziana przez zarząd powiatowy Kółek 
rolniczych w Łańcucie i włościański komitet In. 
dowy pod przewodnictwom posłów J a c h o w i ­
c z a  i Ż a r d e c k i e g o  wielka wycieczka do 
Częstochowy, Krakowa i Wieliczki na 8, 9, 10 
i 11 bm. została z powoda licznych zgłoszeń 
w ostatniej chwili, tudzież ze względu na nie­
możliwość wyrobienia i wizowania w tak kró­
tkim czasie paszportów — odroczona na 25 go 
września br. wieczór, z tym samym programem 
odjazdu, jak poprzedni. Powiatowy zarząd Kółek 
rolniczych przyjmuje i nadal zgł«>3zenia na tę 
wycieczkę. Biiet III klasy z Jarosławia do Czę 
stochowy tam i z powrotem wraz ze wstępem 
do teatru i noclegiem w Krakowie kosztnje 18 
kor. 44 hal., zaś z Łańcuta 17 kor., a bilet 
do Wieliczki 4 kor. Odjazd z Jarosławia, Prze­
worska, Łańcuta, Rzeszowa koło godziny 10 tej 
w nocy.

Samobójstwo sta c i w Krościenku. Liczący 
78 lat starzec, Ambroży Potasiuk, postanowił 
wprowadzić w czyn swój od dłuższego już czasu 
planowany zamiar samobójczy. Korzystając z nie 
obecności domowników, udał się starzec do swej 
kuźni i tu, zabiwszy wprzód drzwi wchodowe 
gwoździem, powiesił się. Przyczyną targnięci 
się na życie była rozpacz za straconym mają­
tkiem, starzec bowiem uzyskał za sprzedany

niedawno grunt znaczniejszą sarnę, którą w spo­
sób lekkomyślny roztrwonił.

Brutale wszechpolscy. Na 5 bm. zapowie­
dział poseł P t a ś sejmik relacyjny w Limano­
wej i gościnę ks. Stojałowskiego. Przybył też 
rzeczywiście w jego i posłów Dobiji i Krupki 
towarzystwie. Ludowcy przyszli ławą i wybrali 
swoje prezydjum w osobach pp. Śmiłowskiego 
na przewodniczącego, a Sułkowskiego i Króla 
na sekretarzy. Naturalnie odmówiono Ptas\owi 
i wszechpolakom wotum zaufa ia, a walka była 
tak ostra, że ks. Stojałowski posunął się aż do 
czynnego znieważenia członka Wydziału Rady 
Naczelnej PSL. p. Jana Snłkowskiego, którego 
ndtrzył pięścią w głowę. P. Sołkowski zaskar­
żył wojowniczego patra.

Przeje hanie chłopa, w  poniedziałek 5 bm. 
o godz. 8 wieczorem pociąg Nr 1222, idący z 
N. Sącza do Krakowa przejechał pod Chabów­
ką chłopa nieznanego znpełnie w okolicy i nie 
mającego żadnych papierów przy sobie. Jedy­
nym znakiem jest kapelusz z jakąś firmą wę­
gierską. Chłopa tego wlokło przeszło 250 me­
trów, rozbierając go znpełnie z ubrania tak, że 
w miejscu gdzie go znaleziono leżał znpełnie 
nagi, mając na sobie tylko kawałek nogawki i 
jeden trzewik. I rzecz ciekawa, że mimo tego 
człowiek ten nie miał na sobie żadnych wię­
kszych obrażeń prócz jednej dziury w prawym 
boku, tak te at wnętrzności, wyszły i skórę 
zdartą z głowy razem z włosami. Chwilę przed­
tem rozmawiał z nim na rampie jeden z miej­
scowych gospodarzy. Śmierć musiała nastąpić 
natychmiast, bo gdy go znalazł strażnik zaraz 
po przejściu pociąga, chłop ten już nie żył. 
Dragi fakt ciekawy jest ten, że chłop leżał z 
rozkrzyżowanemi nogami i rękami między szy­
nami, a jednak przecież koła zupełnie przez 
niego nie przeszły.

Zakład cłl iwu koni Ministerstwo obrony 
krajowej urządza w dobrach Zawadka pod Ka- 
łnszem, należących do adw. dr Kirchmajera, za­
kład chowa koni. Jest to pierwszy zakład tego 
rodzaju w Anstrji, obliczony na pomieszczenie 
400 koni. W  tym celu wydzierżawia minister­
stwo teren 400 morgowy na przeciąg lat 25. 
Kontrakt dzierżawy został jnż podpisany.

Nowa składnica pocztowa zostanie zapro­
wadzoną z dniem 16 września br. w miejsco­
wości Przyborów, należącej do okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Szczepanowie, z którym 
połączoną będzie zapomocą poczty kursującej 
między urzędami pocztowymi w Słotwinie koło 
Brzeska i w Borzęcinie.

X in n y c h  z a b o ró w .
Kościół katolicki w Krożach został w obie- 

głą niedzielę przez bisknpa Cyrtowta poświęco­
ny. Tragedja w Krożach, barbarzyńskie odebra­
nie kościoła, gwałty kozackie, a z drugiej stro­
ny niezachwiana postawa ludności tamtejszej 
uczyniły z Kroż niby symbol naszych bólów i 
naszego trwania na Litwie, to też na dźwięk 
nazwy cichego miasteczka litewskiego każde pol­
skie serce żywiej bije, a jak przed kilkunasto 
laty cała Polska odczuwała ból Krożan, tak dziś 
ucieszy się ich radością. Przywrócenie świątyni 
katolickiej w Krożach do dawnego stanowiska 
jest dowodem i przypomnieniem, że nie wszyst­
ko jednak Da świecie mija, że są rzeczy stałe i 
niezniszczalne, których nikt i nic nie zwycięży, 
a najmniej kozacka nahajka.

Z e  św ia ta .
Nowe odkrycie Polki. Pani Curie Skłodow­

ska zawiadomiła Akademję umiejętności w P a ­
ryża, że udało jej się uzyskać czyste radia..i w 
stanie metalicznym. W  pracath tych pomagał 
jej chemik Debierne. Czyste radjam zapala pa­
pier i oksymje bardzo silnie w wodzie.

P rzejrze nie poczty aeropl oem. Niedawno 
angielski zarząd poczt urządził próbę przewoże­
nia poczty aeroplanem. Próby tej podjął się an­
gielski awjator Graham Whitte, oświadczając 
gotowość dostawienia kilku worków z listami na 
swoim aeroplanie z Blackpool do Sonthport. Gr. 
Whitte wyobrażał sobie, że przestrzeń tę, na 
przebycie której pociąg pocztowy potrzebuje 1 i 
pół godziny, zrobi w 20 minutach. Nie wszy­
scy jednak, uważając eksperyment ten za przed­
wczesny, oddawali się tak optymistyćznom my­
ślom, jak wspomniany awjator i pokazało się, 
że mieli rację. Próba nie powiodła się znpełnie. 
Whitte zabrał na pokład swego napowietrznego 
statka worki z listami do członków różnych 
klubów, w ogólnej wadze około 70 klgr. Z po­
syłką tą miał dotrzeć do Sonthport, skąd listy 
w zwykły jnż sposób miały być dostawione adre­
satom. Tymczasem, oto co się dzieje: kiedy już 
Whitte leciał do miejsca przeznaczenia, zrywa 
się silny w atr , napowietrzny wagon pocztowy 
nlega pewnym uszkodzeniom i „par escellence 
moderne“ próba naraża zarząd poczt na kom­
promitację... Adresaci musieli 24 godzin czekać 
Da wysłane do nich karty, zanim znów przesyłki 
syłki zostały zwrócone na normalną drogę.

Dramat w  więzieniu rozegrał się w Peters­
burgu. Przywieziono tam z domu więzienia pre­
wencyjnego Knzowa, który prosił przedtem, by 
mn pozwolono widzieć się z żoną, młodą, inteli­
gentną i piękną kobietą. Widzenie miało się 
odbyć właśnie w siedzibie zarządn żandarmerji. 
Zawiadomiona o pozwoleniu na odwiedziny Ku- 
zowowa, wzięła ze sobą na prośbę męża herba­
tę, cukier, tytoń i przybór do golenia. W idze­
nie odbywało się w osobnym pokojn zarządu 
żandarmerji wobec świadków. Upatrzywszy chwi­
lę, gdy jeden z obecnych przy odwiedzinach o- 
fieerów odwrócił się na chwilę, Kuzow po cichu 
poprosił żonę o brzytwę, jednym szybkim ru­
chem ją otworzył i w tejże chwiJ« przeciął żo­
nie gardło. Knzowowa z głośnym krzykiem, za­
lana krwią, runęła na ziemię. Knzow odwrócił 
się i rzekł spokojnie do przerażonego oficera 
żandarmów: „Zabiłem żonę*. —  Knzowa, któ­
ry się zresztą nie opierał znpełnie, rozbrojono i 
obezwładniono. Żonę jego odesłano karetką po­
gotowia do szpitala, nieszczęśliwa jednak w dro­
dze zmarła. Są dwie wersje : wedłag jednej
Kuzow obawiał się, by żona nłe zdradziła, co 
wiedziała o jego działalności partyjnej; wedłag 
drugiej wersji, Kuzow, do szaleństwa o żonę 
zazdrosny, obawiał się, że ta nie zechce mn 
towarzyszyć na Syberję, dokąd go miano ze­
słać.

Wesoły wypadek z cholerą.
W rosyjskiej »RieczU czytamy o następującem zda­

rzeniu:
We wsi Michajłowskaja Łukaszewa w pow. ale­

ksandrowskim mieszka czasowo dość zamożny mie­
szczanin Pszeniczny.

Pewnej nocy zahulał sobie i powróciwszy z ra­
na do domu, położył sie pocichu i usnął mocno. 
Ujrzawszy śpiącego żona, zaczęła go budzić, ale 
wszelkie usiłowania nie doprowadziły do niczego. 
Młodej kobiecie błysnęła myśl, że mąt snać umarł 
na cholerę. Wybiegła przed dom i zaczęła wołać o 
pomoc. Właśnie przechodził tamtędy urjadnik sani­
tarny. Zamiast jednak przekonać się osobiście o 
śmierci, pobiegł do pobliskiej chaty i trzem włościa­
nom, których tam zastał kazał wykopać grób dla 
Pszenicznego. »

Chłopi wytrzeszczyli oczy na urjadnika, gdyż 
przed godziną może widzieli rzekomego nieboszczyka 
jak szedł sobie, podśpiewując Ale urjadnik, zagro­
ziwszy im nahajka, zmusił do wykonania swego po­
lecenia. Po dwóch godzinach grób był gotowy i 
chłopi poszli zabrać trupa z mieszkania Pszeni­
cznego.

Zarówno ich, jak i urjadnika wielkie było przera­
żenie, gdy ujrzeli wesołego mieszczanina za stołem 
z butelką i kawałkiem kiełbasy w ręku.

Grabarze cofnęli się i opowiedzieli we wsi, że 
Pszeniczny „zmartwychwstał1*.

Przegląd polityczny
Przed sesją parlamentarną.

Wczorajszy dzień byl zapoczątkowaniem 
konferencji, jakie ze względu na przyszłą se­
sję parlamentarną musi odbyć bar. Bienert 
celem stworzenia większości w parlamencie 
z jednej a uruchomienia sejmu czeskiego z 
drugiej strony. Gdyby tak po wczorajssych 
wynikach rrzyszlo rokować nadzieje na przy­
szłość, to horoskopy te nie zbyt różowo by 
wypadły.

Przedewszystkiem konferencja bar. Bie- 
nertha w sprawie uruchomienia sejmu cze­
skiego z namiestnikiem Czech hr. Couden- 
hcvem, z marszałkiem kraju ks. Lobkowi- 
tzern, nadto p. Eppingerem i Sfcardą, mająca 
charakter tylko informacyjny, dala sposob­
ność bar. Bienertowi dowiedzenia się, jakiem 
jest stanowisko w tej sprawie stronnictw 
czeskich. Poseł Skarda zaznaczył bowiem, 
iż czeskie stronnictwa gotowe są w sejmie 
czeskim wejść w dyskusję o narodowo-poli- 
tycznych przewożeniach, że jednakże stawia­
ją jateo konieczny warunek, by równocześnie 
zaradzono potrzebie finansowej, by budżet i 
podatek od piwa został uchwalony i by u- 
możliwiono ukonstytuowanie się wydziału 
krajowego, nadto zażądał, by dalsze konfe­
rencje odbywały się w Pradze pod przewo­
dnictwem marszałka kraju.

Wszystkie pisma czeskie omawiając wczo­
rajszą konferencję zapowiadają, iż trzeba 
Niemcom pokazać, że obstrukcją w sejmie 
czeskim niczego nie dokażą; reprezentacja 
bowiem czeska wytrwa na dotychczasowem 
stanowisku.

Równocześnie prawie z konferencją u bar. 
Bienerta, odbywały się narady prezydjum 
Związku niem'ecko-narodowego, które zakoń­
czyły się odwołaniem zjazdu wszystkich stron­
nictw niemieckich, jaki się m«ał odbyć w naj­
bliższym czasie w Celowcu. Uchwała ta za­
padła wskutek stanowiska radykałów nie­
mieckich, którzy przez usta Wolffa oświad­
czyli, iż zjazdu nie obeślą ze względu na 
zbyt lojalne zachowanie się Związku wobec 
rządu, który mimo obietnic nie przeprowa­

dził reform językowych w Czechach. Wolff 
zapowiedział, iż radykali wystąpią ze Związ­
ku, bo chcą mieć wobec rządu rękę wolną. 
Z powodu tego grozi Niemcom rozbicie.

Przyszła sesja parlamentarna ma przede­
wszystkiem załatwić się z prowizorjum budże- 
towem i regulaminem Izby, którego moc o- 
bowiązująca kończy się tego roku. W  razie 
gdyby sesja była udaremniona, będzie obo#- 
wiązywał stary regulamin, który umożliwia 
obstrukcję.

Telegramy.
{Telefonem od naszych korespondentów).

Prasa wiedeńska o wczorajszych rokowaniach.
Wiedeń, 7 września (tel. wł.). Pisma poran­

ne podają szczegóły z wczorajszej konferen­
cji Bienerta z Czechami. Zajścia jakie nastą­
piły w Związku niemiecko-narodowym wy­
wołały przygnębiające wrażenie w prasie li­
beralnej. Czynniki klerykalne wstrzymują się 
od komentarzy. Prasa liberalna omawiając 
wypadki wczorajsze, daje do zrozumienia, że 
ustąpienie posłów radykalnych ze Związku 
narodowo-niemieckiego przeinaczy sytuację 
w Radzie państwa.

Wywiad z Głąbińskim.
• Czernlowoe, 7 września (tel. wł.) >Allge- 
meine Zeitung« ogłasza wywiad z bawiącym 
tu posłem Głąbińskim. Oświadczył on, że 
sprawa budowy kanałów obchodzi głównie 
Galicję, bo kraj ma ponieść ciężary na budo­
wę dróg wodnych. Głąbiński zaprzeczył w 
dalszym ciągu wywiadu o rozłamie w łonie 
narodowej demokracji.

German zamierza tylko stworzyć nową 
grupę w Kole polskiem, mającą na oku głó­
wnie interesy miast. Co do mającego po­
wstać Klubu czeskiego nie wie, czy jednolity 
Klub czeski ułatwi rokowania przedsesyjne, 
zwłaszcza, że nie zna jeszcze, jaki będzie 
program nowego Klubu. Można tylko przy­
puszczać, że Klub czeski przyłączy się do 
większości rządowej. Głównie zależeć to bę­
dzie od przebiegu sesji parlamentarnej. Na 
pytanie, czy prawdziwemi są pogłoski o kon- 
cydowaniu Rusinom uniwersytetu, odpowie­
dział, że jego partja nic o tern nie wie. U- 
niwersytet ruski poza Lwowem straciłby 
swoje ostrze polityczne.

Unja słowiańska w rozbiciu?
Lllbians. 7 września (tel. wł.) »Slov. Na­

ród « donosi z Lizbony: Czesi porzucą pra­
wdopodobnie obstrukcję i przejdą do opozy­
cji. Z tego powodu Słowieńcy z Sustersi- 
czem na czele wystąpią z Unji słowiań­
skiej.

Misja angielska w Wiedniu.
Wiedeń. 7 września (tel. wł.) Z końcem 

tego tygodnia przybędzie tu lord Roseberry 
ze specjalną misją do cesarza Franciszka 
Józefa, aby go zawiadomić o zmianie tronu 
w Anglji. W  »A11. Ztg.c piszą, że wybór tej 
najwybitniejszej osobistości politycznej dla mi­
sji do Wiednia jest dowodem szczególniej­
szej kurtoazji wobec dworu wiedeńskiego. 
Król Jerzy chce przez to poprawić dawniej­
sze naprężone stosunki, jakie panowały mię­
dzy Anglją a Austrją.

Odwołanie posła serbskiego.
Wiedeń, 7 września (tel. wł.). Z Białogro- 

du donoszą, że rząd serbski odwołał czarno­
górskiego swego posła Zujowicza, skutkiem 
tego. że Zujowicz, który uczestniczył w uro­
czystościach czarnogórskich, zaatakował w 
swej przemowie Austro-Węgry.

Sprawa drożyzny mięsa.
Wiedeń 7 września (tel. wł.) Magistrat tu­

tejszy przedłożył Wydziałowi miejskiemu 
wniosek o dozwolenie na import mięsa ar­
gentyńskiego, jako jedynego środka przeciw 
drożyźnie mięsa, albowiem wszystkie dotych­
czasowe zarządzenia są niewystarczające. 
Dnia 15 b. m. udaje się specjalna komisja 
z Wiednia do Trjestu celem oglądnięcia mię­
sa argentyńskiego, tam przywiezionego. W  
ekspedycji tej mogą wziąć udział osoby pry­
watne. Uczestnikom tej wycieczki uchwalono 
zniżki kolejowe, tak, że za opłatą III klasy 
mogą jechać I klasą.

W ydawca i redaktor naczelny :
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Redaktor odpowiedzialny:
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HOFA pasta di cbuwia
pasta do metali
knntłn «« ,am B,ir "Nwiwrh

są zawsze najlepszymi Kupując te wyroby uważać, aby nie dusUc za te 
1 • same pieniądze w podobnych puoełfcach innych li-

P  J i S K i m i  chych naóladownictw. a tyłfeo s napisem

- o T v  r u j  Q ł o i M t n *  w  K n l s n K

Wody mineralne naturalne 
i sztuczne

AM  ŁKA K. WISZNIEWSKIEGO
w Krakowie ulice Flory aaaka. i
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2)robne ogłoszenia
po 4 hal. od wyrazu. I

Dwóch kowali £°nuPt
wozów znajdą zajęcie zaraz. — 
Wiadomość w* pracowni powozów 

Podgórze, Wielicka 7. 745

Rozmaite meble
2 powodu wyjazdu do sprzedania 

Tenczytiska 4 (Groble) I piętro.

Wyborny świeży miód
kuracyjny lipcowy rarytas miodobo- 
rów, z własnej pasieki 5 kg. puszka 
K. 6 20 Miód stołowy do picia 4 

litr. gąsiorek K 5‘30.

Masło stołowe
codziennie świeże 5 kg. paczka 
11*50. — W ysyła; za zaliczka J. M. 
Farba, Podhajce 82. 714 14—20

Jest w o ln a  posada

Jlządcu starszego
kawalera od 1-go stycznia.
Oferty (tylko listowne) z odp:-
sami świadectw i warunkami do
Biura Krasickiego w Krakowie.

742f 1-3

C E C R I B I E fabryki dachówek, 
dren, wapna
buduje i urządza

inż.
!> 
■—it-

Kraków, ul. Garncarska L, 14
Telefon Nr. 1079.

Cztei y  pokoje większa
lub 5 m niejszych

■ w Śródmieściu =
NA BIURO

potrzebne od I października 
Zgłoszenia do n Gazety Powszechnej"

Używani} rower
niedrogi

kupię natychmiast.
Zgłoszenia do §azetg Jo w s z .

I K A R T Y  O K R Ę T O W E !
Polskie Towarzystwo Emigracyjne otrzymawszy od rządu 
potrzebną koncesję, otworzyło w Krakowie (narazie ulica 

Kolejowa 3) własne

B i u r o  p o d r ó ż y
gd óesprzed awane są karty okrętowe do wszystkich portów 

zamorskich, półn. i południowej

A M E R Y K I .
Wychodźcy, zwracający się do tego biura, otrzymują rze­
telną poradę i unikną wyzysku i strat. Przy zamówieniu 
kart okrętowych można odrazu nadsyłać zadatki po 20 K. 

wymienić należy termin odjazdu, wiek odjeżdżającego, 
cel podróży i port europejski, na jaki podróżujący życzyłby 
sobie podróż odbyć. — — ■■    -     Adreą^
Biuro podróży Polskiego Towarz. Emigracyjnego/ 

Kraków, ulica Kolejowa L. 3.

Z A K ŁA D  POGRZEBOW Y  
„CONCORDIA"

JANA WOLNEGO
telefon 331. PLAC SZCZEPAŃSKI 2 (dam własny). |

Obwieszczeń ie.
Podaje do publicznej wiadomeści, iż celem oddania do­

stawy owsa, siana i słomy dla koni kopalnianych galic. akc. 
Zakładów górniczych w Sierszy w czasie o 1 października 19 !0 
do 30 września 1911 rozpisuje się niniejszem rozprawę ofert wy 
na dzień 25 września br.

Wadyum przez oferentów złożyć się mające wynosi:
a) na dostawę o w s a ...............................   Kor. 2000.—
b) na dostawę siana i s ł o m y ................................ „ 1000.—

Dostana obejmować będzie w przybliżeniu miesięcznie :
150 q owsa.
240 q siana.

38 q słomy równej.
39 q słomy mierzwy.

Oferty po dzień 25-go września br. przyjmuje i wszel­
kich wyjaśnień udziela:

Dyrekcya Galie. A k c. Zakładów górniczych w  S ierszy.

' T l

Ffau/dzKue Scbichta fDyóło
Z  m a r k ą  „ ‘J e l e ń "

prasowane jeśl tak:

Nowe kursa przygotowawcze
j o  egzaminu z rachunkowości państwowej 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i podwójnej 
rozpoczynam dnia 3 . w rześn ia  b. r.

Wpisy w Biurze buchaiteryjnem w Krakowie, 
ul. Floryańska Nr. 35. Telefon Nr. 2036/VIII. 

codziennie od 9—1 i od 3 6.

-  •1 BURNATOWICZ
nauczyciel bu:halteiyit c, k. kw. u zednik rachunkowy 
zaprzysiężony znawca ksiąg hand'owych i lustrator 
Stow. zarobkowych i gospodarczych, były dyrektor 

takiego Stowarzyszeni

34

Wobec ogólnej drożyzny środków spożywczych

polecamy

Konserwy
owocowe, jarzynowe i mięsne

hermetycznie zamknięte w naczyniach szklanych tu­
dzież znakomite z u p y  j a r z y n o w e  z różnemi 
krupkami i bulionem w tabletkach prasowanych

J. RÓŻAŃSKIE60 Spółki w Bochni.
Wyroby odznaczone już najwyższemi nagrodami na 
wystawach powszechnych w Paryżu, Brukseli i we 
Lwowie 1900.— Przez Tow. lekarskie jako zdrowotne 

artykuły spożywcze gorąco polecone

Na razie są do nabycia;

ulica ŁA Z IE N N A  liczba 3, parter
Niebywała dogodność dla gospodyń! Jakością i ceną 
wypierają te konserwy wszelkie wyroby zagraniczne

W ję z y k u  polskim i niemieckim
w 3 miesiącach pod gwarancyą przygotowuję Ja

egzaminu z rachunkowości
państwowej, kupieckiej, ogólnej pojedynczej i podwój, buchalteryi.
Udzielam również nauki języka niemieckiego, korespondencyi handl. 
kaligrafii, stenografii i języków nowożytnych w kursach gremialnych 
i odrębnych w biurze wzorowem dla ćwiczeń pod kierunkiem egza­

minowanego rut. rachmistrza. 744

HENRYK GOTTLIEB
rzeczoznawca ksiąg handlowych przy c. k. Sądzie kraj. 

w Krakowie, ulica Dietlowska 1. 68. — Telefon 1137.

H o d o w l a  k r ó l i  ł c ć - w  r a s o w y  cła .

P A W Ł A  B E R S K I E G O
Kraków, Grzegórzki, Szkolna 54. 5 -10  725

posiada barany francuskie, belgijskie, srebrniaki, olbrzymy wiedeńskie nie­
bieskie. Sprzedaż codziennie od 3 popoł. do 9 wiecz. C e n y  2—15 k o r .

Główna Ajencya
D z i e n n i k ó w ,  O g ł o s z e ń  

i księgarnia

J. HOPCASA
681 1 -1 0 0  i

A  SALOMONOWEJ
Kraków, ul. Sław kow ska 2.

Abonament pism całego świata. Sprzedaż 
pojed. pism miejscowych i zagranicznych.
Sprzedaż kartek widokowych, broszurek, 

kalendarzy i t. p.

- - Dział księgarski. - - 
Przyjmuje ogłoszenia (lnseraty) 
do w szystkich  pism Istniejących.
Księgarnia na dworcu kolejowym w Kra­
kowie, bardzo bogato zaopatrzona w pi­

sma, książki i t, d.
K s ię g a r n ie  K o le j o w e  n a  s t a c y a c h  

G a l i c y i  z a c h o d n ie j .

Uszlachetnione zboża krajowej proćukcyi.
Zarząd dóbr w Grodkowicach poczta Brzezie poleca 

do siewu o ile zapas starczy:
I .  P s z e n ic ę  ostkę Galicyjską w dwóch gatunkach:
1 „ELITA1* pochodząca z najdorodniejszych kłosów 

ręką na polu wybieranych po cenie za 10U kilo K 30 1/,
2 „SELEKCYJNA** pierwszy odsiew „Elity** » 281/ 
U . P s z e n ic ę  „Grosherzog von Sachsen** hodowli

Cir.-br.I i. ( cprodukcya) krzyżówka „Square-Head“ i pszeni­
cy k ra jj-M ją sb ie j...........................................................« 281/,

I I I .  Z y t o  »polskie< mało wymag. i plenne > 25 —
I V .  Ż y t o  „Petkuskie**..................................» 23* —
V . J ę c z m ie ń  zimowy „Mamuth** . . . . » 22’ —

Ceny rozumieją się loco Podłęże lub K?ajr bez worka,
gwarantujemy czystość ziarna 99°/0 siłę kiełkowania 97#/0 
i poddajemy się ocenie krajowym Zakładom doświadczal­
nym ! 705 6— 7

^ F Z y  StWltlt T. O . 
znojóuje się u; Russig, w rzerharh.
fabryki filialne. !stn!eiq w  U Ż Ie dn lu ,  u> (Hor.  

O s t r a w i e  i w R i n g e l s h a i n  u; rzerharh.
3est to u/yłqcznie a u s t r y a c k i e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w o .  pracujqce w yłącznie a u s t i  y a e k im  
k a p i t a ł e m  i w ł a d c f c I e J a m i s ą  ą u s t r y a e y .

Poszukuje się
chłopców lub starszych osób

do roznoszenia gazet
y T ia d om ośe  w  jfd m in is t c a c g i  „ g a z e t y  (pow szech n ej*

\ST)

w* m
b o  A m e r y k i !171

sie namiar wyjazdu do Ameryki za zarobkiem, niech
ę wróci z wszelkiem zaufaniem do od pół wieku istniejącej

firmy

B KABLSBERGA
w Hamburgu, ulica F erdlnandstrasse 15 A.

która chętnie udziela sumiennych wskazówek co do podróży 
oraz podaje dokładne obliczenie kosżtów i rozkład jazdy 

domu aż do Ameryki. Na żadanie wysyła też bezpłatnie

W y ż s z e  z b io r y  m i Większe d o c h o d y
przez racpiulne nawożenie 

4 0 °| o  sotą potasową.
Jeneralny Reprezentant dla Galicji i Bukowiny:

676 1 -10 jó zef Karpach
Lwów, ulica .Kościuszki L. 18.

- - Cenniki i broszurki darmo i opłatnie- -

Drukarnia Józefa Fischera w Krakowie.

PRZEZ c. K. NAMIESTNICTWO KONG

EKSPEDYCYA AKONSOW I BIURO WSZELKIEJ REKLAMY

„PRINCIPIA"
KRAKÓW, UL. ŚW. M A R K A  21. TELEFON 1354.

przyjmuje o g ł o s z e n i a  do 
wszystkich pism istniejących.
Biuro urządza reklamę kupie­
cką wszelkiego rodzaju, obej­
muje plakatowanie i rozda­

wanie ka.iek ulotnych.
Wydam. Skorowidza-handl.-przein. 1

Przy zakupnie towarów prosimy powoływa
się na

11112156


